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G a z e t a  N
Ilustrowany*. Cena 25 groszy.

o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 36 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.
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STANOWISKO RZĄDU POLSKIEGO 
W SPRAWIE SKRÓCENIA CZASU PRACY.

Ł KONWENCJA O CZASIE PRACY 
W KOPALNIACH WĘGLA.

Dowiadu emy się, że rząd polski zgłosi do Sejmu 
wniosek w sprawie ratyfikowania międzynarodowej 
konwencji o czasie pracy w kopalniach węgla, przy­
jęte? na XV—ej Międzynarodowej Konferencji Pracy 
w Genewie w czerwcu 1931 r. z zastrzeżeniem jed­
nak, że jednocześnie będą ratyfikowąłtóę konwencję 
i wprowadzą ją w życie wszystkie państwa, wymie­
nione w specjalnej klauzuli konweńcuL t. j. oprócz 
Polski — Anglja, Francja, Belgia, Czechosłowacja, 
Niemcy i Holandia. Państwa te wyraziły iuż zasad­
niczo zgodę na ratyfikację i również zastrzegły jedno­
czesne ratyfikowanie przez wszystkie siedem rządów. 
Konwencja ta ustala czas pracy w kopalniach węgla 
na 7 godzin 45 minut; wprowadzenie jej w życie 
skróciłoby zatem czas pracy w naszych kopalniach 
o 15 minut.

2. SKRÓCENIE CZASU PRACY W PRZEMYŚLE.
Jak min. Hubicki oświadczył dyrektorowi Mię­

dzynarodowego Biura Pracy, p. Butlerowi, podczas 
jego pobytu w Warszawie, rząd polski weźmie udział 
w konferencji przygotowawczej w dniu 10 stycznia 
1933 r. w Genewie w sprawie skrócenia czasu pracy 
w przemyśle. Min. Hubicki podkreślił przytem ko­
nieczność uwzględnienia przy rozważaniu tego zagad­
nienia odrębnych warunków, panujących w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu. Dyr. Butler zgodził się 
całkowicie z tym poglądem i zaznaczył, że konferen­
cja, na którą zostały zaproszone, oprócz państw 
należących do Ligi Narodów również Stany Zjedno­
czone A. P. i Ros?a sowiecka, ma na celu uzyskanie 
od poszczególnych rządów i zainteresowanych czyn­
ników społecznych materiałów, opinji i wniosków co 
do metod i sposobów uregulowania tej sprawy. 
Zaznaczył on przytem, że możliwe jest albo przygo­
towanie międzynarodowej ogólnej konwencji w spra­
wie skrócenia czasu pracy, podobnej do konwencji 
waszyngtońskiej z r. 1919, albo też, co jest prawdo­
podobniejsze — przygotowanie konwencji ramowej, 
umożliwiającej różnorodne regulowanie sprawy 
w poszczególnych przemysłach. Przypuszczalnie ma 
być w przemyśle czas pracy skrócony do 40 godzin 
tygodniowo.

Wieś i miasto.
W obecuych czasach zaostrzonej walki 

interesów indywidualnych i klasowych tania 
dtmagogja nieraz posługuje się hasłami efek- 
townemi, pozbawionemi jednakże głębszej treści 
i uzasadnienia rzeczowego. Do tego rodzaju 
haseł należy przeciwstawienie sobie wzajemne 
wsi i miasta, interesów przemysłu i rolnictwa. 
W rzeczywistości rzecz się ma wręcz odmien­
nie. We współcze8nem wysoce zróżniczkowanem 
gospodarstwie, poszczególne funkcje gospodar- 
oze uzupełniają się wzajemnie i pomyślność 
jednych nie jest do pomyślenia bez dobrobytu 
drugich, jak i odwrotnie upadek jednej gałęzi 
pociąga za sobą przesilenie w innych.

Jeżeli łączność interesów rolnictwa i prze­
mysłu jest zjawiskiem występującem wszędzie 
na płaszczyźnie światowej, to w Polsce przy­
biera ona pśwne specyficzne cechy. O ile 
bowiem Polska stanowi kraj dominująco rol­
niczy, to równocześnie posiada wielkie możli­
wości rozwoju przemysłowego. Rynki rolnicze 
stanowię niewątpliwie dla przemysłu jedną 
z głównych podstaw jego egzystencji. Równo­
cześnie jednak pomyślność rolnictwa zależy 
także od rozwoju krajowej produkoji przemys­
łowej. Na czem zjawisko to polega ?

Wielka pauperyzacja rolnietwa w Polsce 
spowodowana jest, — niezależnie od czynników 
koujunkturalnych — przez niepomyślną struk­
turę demograficzną wytwórczości rolniozej. 
Struktura ta jest wprost katastrofalna. Ilus­
trują ją następującę dane. W 4 województwach 
kresowych przeważnie rolniczych na 1 km. kw.

żyje 30 — 40 mieszkańców. W 12 wojewódz­
twach zachodnich, centralnych i południowych 
na 1 km. żyje z rolnictwa 66 mieszkańców, 
przyozem w niektórych województwach cent­
ralnych i południowych liczba ta dochodzi do 85.

Równocześnie w Danji, a więc w kraju 
przysłowiowerolniczym, na 1 km. kw. żyje 
z rolnictwa 36 ludzi, w Niemczech 32 ludzi. 
Nigdzie cyfra ta nie przekracza 40 ludzi na 
km. kw. Wynika stąd, że przy najbardziej in­
tensywnej uprawie roli maksymalnie można 
całkowicie zatrudnić 40 ludzi (z wyjątkiem 
gospodarstw ogrodniezyoh). Zauważyć wreszcie 
należy, że w krajach, gdzie ilość ludności rol­
niczej na 1 km. kw. jest stosunkowo wysoka, 
jak np. w Danji, mamy do czynienia z rolnic­
twem zindustrjalizowauem, niezwykle wydąj- 
nem, a więc odrzucającem stosunkowo znacz­
nie wyższy dochód społeczny, niż gdzieindziej. 
W Polsce zaś przy kilkakrotnie niższym 
dochodzie społecznym rolnictwa, mamy niemal 
dwukrotnie większą gęstość ludności rolniczej.

Oczywistem jest, że wobec tych warunków, 
w rolnictwie naszem mamy do czynienia ze 
zjawiskiem masowego ukrytego bezrobocia 
i z olbrzymiem zubożeniem ludności. Według 
obliczeń dr. Dederki za rok 1928/29, na głowę 
robotnika rolnego wypada rocznie zaledwie 
1. i pół 100 zł. wartości produkcji, podczas 
gdy na głowę robotnika przemysłowego zależ­
nie od gałęzi 3 do 7 tys. zł. Wynikiem tego 
układu stosunków jest wyraźna rozbieżność 
między strukturą demograficzną naszego kraju, 
a więc znaczną przewagą ludności rolniczej, 
a jego strukturą ekonomiczną, t. j. przewagą 
produkcji przemysłowej w dochodzie społecznym.

Minimalny doohód, jaki w Polsce wypada 
na głowę ludności wiejskiej, sprawia, że dochód 
ten nietylko nie wystarcza na zaspokojenie 
jej najskromniejszych potrzeb w zakresie arty­
kułów przemysłowyoh, lecz jest za mały, aby 
ludność wiejska mogła w dostatecznej mierze 
zaspokajać swe potrzeby wytworami własnego 
gospodarstwa. O tem, żeby w tych warunkach 
mogły powstawać nadwyżki nieskonsumowa- 
nego dochodu w formie oszezęduości roluiczych, 
trudno jest oczywiście myśleć. Tutaj leży głów­
na przyczyna, dla której wieś stanowi ogra­
niczony rynek zbytu dla artykułów tak prze 
myślowych, jak rolniczych. Również proces 
kapitalizacji na wsi — nawet w okresie po­
myślnych konjunktur — jest uader słaby. 
Konsekwencję tego jest brak u nas oszczęd­
ności rolniczych, stanowiących w innych kra­
jach podstawę taniego kredytu.

W podobnej sytuacji, jak Polska, znajduje 
się Italja, która również cierpi na nadmiar 
ludności rolniczej, której wieś nie jest w sta­
nie ani zatrudnić ani wyżywić. Przeciwdziała­
nie temu stanowi rzeczy jest jednym z głów­
nych problemów polityki włoskiej. Italja stara 
się rozwiązać to zagadnienie na drodze polityki 
kolonjalnej.

Polska jest w znacznie gorszej sytuacji, niż 
Italja. Cierpimy bowiem również z powodu 
nadmiaru ludności rolniczej, lecz nie posiadamy 
kolonij, któreby mogły stać się odbiorcą tego 
nadmiaru. Emigracja, która jeszcze do niedawna 
łagodziła ten układ stosunków, dziś wobec 
licznych ograuiozeń, wprowadzonych przez 
szereg krajów, ustała niemal zupełnie.

Dysproporcja, jaka zachodzi między struk­
turą demograficzną, a ekonomiczną naszego 
kraju, musi więc być przez nas łagodzona 
w ramach własnego terytorjum. Jedyua droga, 
jaka tu istnieje jest kierowanie nadmiaru lud­
ności wiejskiej do miast i przemysłu. Z bier­
nej masy, która dziś mało produkuj* — bo

przy najszerszej nawet prowadzonej reformie 
rolnej, nie miałaby ona na czem produkować 
— i która mało konsumuje, gdyż wieś nie 
jest w stanie jej wyżywić, może powstać w ten 
sposób czynnik aktywny. Wieś odciążona bę­
dzie od tych, co zamiast przysparzać, zjadają 
jej doehód. Zwiększy się pojemność rynku 
wiesjskiego, zarówno na produkty własnego 
gospodarstwa, jak i na produkty innych go­
spodarstw. Jednocześnie przes przypływ lud­
ności wiejskiej, rozszerzona zostanie pojemność 
ryukn miejskiego i przemysłowego na artykuły 
tak rolnicze, jak przemysłowe. Oczywiście 
miasta i przemysł będą w stanie tylko wów­
czas stać się odbiorcami ludności wiejskiej, 
gdy będę mogły ją zatrudnić. Wobec ciężkiego 
jednak kryzysu, jaki przeżywa przemysł 
polski, sprawa zatrudnienia ludności wiejskiej 
w przemyśle natrafia w chwili obecnej na 
duże przeszkody. Nad problemem tym będziemy 
się musieli zastanowić w lepszyoh ozasacb.

M. K.

Wyjaśnienia prawne.
JAKIE SĄ PRAWA 1 OBOWIĄZKI SYNDYKA 

TYMCZASOWEGO MASY UPADŁOŚCI?
Syndyk tymczasowy w postępowaniu upadłościo- 

wem rozpoczyna swe funkcje bezpośrednio po 1—ym 
okres:e kuratorskim, który trwa 15 dni. Syndyka 
tymczasowego mianuje sąd handlowy z pośród kan­
dydatów zgłoszonych na zebraniu wierzycieli.

Pierwszym obowiązkiem syndyka jest sporządze­
nie spisu inwentarza. Wtedy dopiero powstaje obraz 
stanu aktywów masy. Syndyk tymczasowy sprawuje 
całkowity zarząd masy upadłości, funkcje swe pełni 
w celu obrony interesów masy, t. j. zaspokojenia 
wierzycieli.

W stosunku do wierzycieli syndyk rejestruje ich 
pretens e i przyjmuje do masy o ile wierzyciele w ter­
minach wyznaczonych przed sędziego — komisarza 
stawią się i zaręczą za rzetelność swych pretensyj. 
Obowiązek zgłaszania się jest dla wierzycieli istotny, 
gdyż daje im prawo głosowania nad układem. Upad­
łości w dobie dzisiejszej kończą się przeważnie takim 
właśnie układem na warunkach często dla wierzycieli 
uciążliwych, na które jednak z konieczności godzić 
się muszą. Syndyk tymczasowy ściągać może wierzy­
telności upadłego, a także sprzedawać towar na po­
krycie długów masy, o ile na zaspokojenie ich brak 
w masie gotówki.

Funkcja syndyka kończy się z chwilą zawarcia 
.układu, lub też utworzenia związku wierzycieli. W tym 
ostatnim wypadku syndyk ostateczny likwiduje masę 
upadłości przez wyprzedaż towarów.

CZY LOKATOR ZALEGAJĄCY Z KOMORNEM 
MOŻE WYSTĄPIĆ O USTALENIE 

PODSTAWOWEGO KOMORNEGO?
W praktyce wyłania się następująca kwestja. 

Lokator zalega z komornem za jeden miesiąc. Wła­
ściciel domu występuje do sądu o zasądzenie sumy 
komornego, lokator po wytoczeniu skargi sądowej 
występuje do urzędu rozjemczego o ustalenie pod­
stawowego komornego.

Urząd rozjemczy może zarządzić wizję lokalu 
i komorne określić, gdyż określenie go w sprawie 
o zasądzenie sumy zaległej ma moc jedynie dla tej 
sprawy, postępowanie zaś przed urzędem rozjemczym 
jest dalej idące. Ustala ono stosunek prawny między 
stronami i sprawa sądowa o zaległy czynsz niema 
tu żadnego wpływu.

K. KI.

SKŁADANE DOMY.
W Niemczech zaczynają wchodzić w użycie domy 

składane. Dom taki składa się z rusztowania żelaz­
nego, które można rozbierać na części oraz z beto­
nowych ścian, dających się łatwo wyjmować. Wszy­
stkie instalacje, jak kanalizacja, elektryczność, gaz 
etc. wpuszczane są w fundamenty i posiadają koniecz­
ne połączenia. Wszystkie części składane domu są 
wyrabiane i dostarczane w stanie gotowym, tak, że 
należy je tylko zmontować i przymocować śrubami. 
Przestrzeń wolna między ścianami jest wypełniona 
materiałem izolacyjnym. Koszt budowy tych domów 
składanych jest znacznie niższy, niż domów zwykłe­
go typu,



W JAKIM KRAJU JEST NAJWIĘCEJ LEKARZY?
Belgijskie Towarzystwo Lekarskie wydało niedaw- 

no zestawienie ilości lekarzy, praktykujących w róż­
nych krajach. Jak się okazuje, Stany Zjednoczone 
liczą 92,000 lekarzy, Niemcy — 49.000, Anglia — 
41.800, Francja — 26.200, Hiszpania — 23.000, Prze­
ciętna liczba pacjentów, którzy przewijają się w ciągu 
roku przez gabinet lekarza wynosi: w Austrji — 837 
osób, w Hiszpanii — 1000 osób, w Kanadzie — 1060 
osób, w Anglji — 1069 osób, na Węgrzech — 1100 
osób, w Szwajcarji — 1140 osób, w Grecji — 1160 
osób, w Niemczech — 1237 osób, w Stanach Zjedn. 
— 1326 osób, w Danji — 1346 osób, w Belgji — 1460 
osób, we Francji — 1569 osób, w Szwecji — 2660 
osób, w Jugosławji — 3450 osób.

WIEDEŃ STOLICĄ ŻEBRAKÓW.
Szalejący w Wiedniu kryzys i nędza przyczyniły 

się do nadzwyczajnego wzrostu żebractwa. Policja 
wiedeńska szacuje ilość żebraków zawodowych łącz­
nie z muzykantami i śpiewakami podwórzowymi na 
30.0000 osób obojga płci. W roku ubiegłym zatrzy­
mano i odprowadzono na policję około 6000 żebra­
ków.

YO—YO JEST POMYSŁEM WŁOSKIM.
Najpopularniejsza dzisiaj na całym święcie gra 

„amerykańska” — yo—yo, jest, jak twierdzi pismo 
rzymskie „Tribune”, wynalazkiem włoskim. Dzisiej­
sze Yo—yo było w użyciu na dworze papieża Grze­
gorza XIII, nazywała się ta gra wówczas , motopen- 
delo , t. j. ruchome wahadło, a wynalazcą tej zabaw­
ki był pewien mnich, którego nazwisko pozostało 
nieznane.

CZY WIECIE, ŻE . . .
— W Czechosłowacji liczba ubezpieczonych 

w kasach chorych wynosi w r. b. 2.250.000 osób.
— W Zurychu policja nakazuje zamykanie okien 

i drzwi w mieszkaniach, gdzie czynny jet radjo— od­
biornik z głośnikiem, zarówno we dnie, jak i wie­
czorem.

— Bezrobotny handlowiec Nottebroks z Rema- 
gen wynalazł system próżnych rur, które po umiesz­
czeniu ich na przednim płacie aeroplanu nie pozwalają 
samolotowi w razie wypadku opadać w pozycji pio­
nowej.

— Mediolanie sąd skazał lotnika R. Villa na 
rok więzienia za to, że wykonywał przeloty nad 
miastem zbyt nisko, co groziło bezpieczeństwu miesz­
kańców.

ILE ZARABIAŁ KAT W XVII WIEKU.
W Kolonji odnaleziono dekret elektora kolońs- 

kiego, datowany z dn. 1 styczna 1682 r., mocą któ­
rego określone zostały stawki wynagrodzenia kata 
za dokonywanie wyroków. Otóż za poćwiartowanie 
delikwenta otrzymywał kat 8 talarów, za odcięcie 
głowy — 8 talarów, za uduszenie — 6 talarów, za 
łamanie kołem - 8 talarów, za odcięcie ręki — 5 ta­
larów, za przypalanie rozpalonem żelazem — 26 gro­
szy, za pogrzebanie żywcem - 6 talarów, za stosowanie 
tortur — 1 talara. Miłe czasy)

Racjonalne ogrzewanie mieszkań.
Ciało nasze, bez względu na porę roku i strefę 

zamieszkania, zawsze musi zachować równomierną 
ciepłotę własną. Latem regulujemy tę ciepłotę przez 
pobudzanie naszego ciała do obfitszego parowania, 
zimą zaś musimy zapobiegać oziębianiu się organizmu. 
Pomaga nam w osiągnięciu tego celu ciepła odzież 
oraz ogrzewanie mieszkania.

Średnia temperatura pokojowa powinna wynosić 
16 st. do 17 st. C., jeśli jednak ciepło rozchodzi 
się nierównomiernie, wówczas bliżej sufitu tempera­
tura sięga 35 proc., na wysokości głowy — 22 st.( 
a u stóp 13 st. Skutkiem takiego nierównomiernego 
podziału ciepła jest przeziębienie nóg, co wywołuje 
katary, bronchity etc.

Pierwszą zatem zasadą racjonalnego ogrzewania 
mieszkań jest możliwie równomierny podział ciepła, 
innemi słowy, musimy zawsze pamiętać o tern, żeby 
powietrze w pokoju było w ruchu. Cel ten osiągamy 
przez wietrzenie pokoju, dzięki czemu wytwarza się 
ruch powietrza — odpływ ogrzanego powietrza na- 
zewnątri i przypływ z zewnątrz powietrza chłodnego, 
świeżego. To też aupełnie niewłaściwym zabiegiem 
jest „zalepianie” okien na zimę, gdyż szpary między­
okienne są doskonałemi wentylatorami.

Szkodliwość zbyt wczesnego zamykania pieców, 
które powoduje wytwarzanie się tlenku węgla, czyli 
t. zw. czadu, jest wszystkim znana, mało natomiast 
ludzi zdaje sobie sprawę z faktu, że ten sam tlenek 
węgla powstaje z kurzu i brudu, gromadzących się 
na powierzchni pieców i na rurach ogrzewania cen­
tralnego. Przez ciągłe nagrzewanie z pyłków kurzu 
ulatnia się tlenek węgla, ponadto amonjak, których 
już 0.05 proc. obecności w powietrzu wywołuje 
mdłości i ból głowy. Dla uniknięcia tego zjawiska 
wskazane jest staranne oczyszczanie powierzchni 
pieców miotełką i przecieranie ich wilgotną ścierką.

Samo zatem nagrzewanie mieszkania w celu 
zapobieżenia oziębiania się naszego ciała nie jest 
wystarczające, trzeba pamiętać jeszcze o tem, aby 
było ono racjonalne i higieniczne i w tym celu należy 
wietrzyć mieszkanie, nie zaklejać okien, zapobiegać 
nawarstwianiu się kurzu i brudu na piecach i radia­
torach.

KRYZYS W ŚWIĄTYNIACH BUDDHY.
Ciężki kryzys ekonomiczny i rolniczy, który 

dławi Japonję, odbił się też na sytuacji w świątyniach 
buddyjskich, których kraj ten liczy około 70.000. Z tej 
liczby 50.000 znajduje się w okręgach czysto rolni­
czych. Dochody świątyń składają się z ofiar wiernych 
i z opłat dzierżawnych za użytkowanie gruntów na­
leżących do świątyń. Kryzys położył kres dopływowi 
dochodów z tych źródeł. Wskutek zupełnego braku 
wpływów wiele świątyń musiało zamknąć swe pod­
woje, a duchowieństwo buddyjskie wywędrowało do 
miast,

APARAT URZĘDNICZY WE FRANCJI.
NAJWIĘKSZY MOST NA ŚWIECIE.

Na początku przyszłego roku rozpocznie się budo­
wa najdłuższego, najcięższego i najkosztowniejszego 
mostu na świecie, łączącego poprzez zatokę San Fran­
cisco. San Francisko z Oaklandem. Most ten, długości 
7 mil ang. (11.2 km.) będzie miał dwa pomosty, górny 
o sześciu torach dla najszybszej komunikacji i dolny 
dla autobusów, tramwajów i samochodów ciężarowych. 
Koszt całej budowy obliczono na około pół miljarda 
złotych. Budowa mostu ma zatrudnić 6.000 ludzi przez 
4 lata.

PTAKI NA SAMOLOTACH.
Propaganda lotnictwa doszła i do . . . ptaków. 

Ostatnio, w czasie jesiennych przelotów na południe, 
piloci południowych linij samolotowych mieli jako 
pasażerów — oczywiście „na gapę” — ptaki prze­
lotne, które siadały na skrzydłach samolotu dla odpo­
czynku, ratując się w ten sposób niejednokrotnie 
od śmierci ze znużenia.

W roku 1914, przed wojną, Francja liczyła 617.000 
urzędników pozostających na służbie państwowej. 
Pozycja budżetowa na utrzymanie tej armji urzędni­
czej wynosiła w r. 1914 sumę 1 miljarda 342 miljo- 
nów franków. W r. 1931 liczba urzędników wzrosła 
o 100.000 osób, natomiast wydatki na utrzymanie 
wzrosły do sumy 14 miljardów 664 miljonów franków, 
czyli 9,6 razy więcej, wówczas gdy wartość franka 
powojennego zmniejszyła się 5-krotnie. Sprawozdawca 
budżetowy komisji parlamentarnej, M. Geibel, twierdzi 
iż Francja posiada więcej urzędników, niż jakikol­
wiek inny kraj w Europie.

ILE OSÓB PRZELATUJE PRZEZ LA MANCHE?
Komunikacja lotnicza pasażerska między Anglją 

a kontynentem jest bardzo ożywiona. Dowodzi tego 
fakt, iż 7500 osób miesięcznie przewożą aeroplany 
kursujące między Anglją a kontynentem; daje to dzien­
ną cyfrę 260 pasażerów.

olEsziEe-cresnrjsrsr z  z d ł t ł a ..
Sen pana Juljana

Było pewnej raz niedzieli — 
Dużo gości z nim siedzieli — 
Rozmawiali, popijali 
I niezgorzej zabawiali.
Naraz — zegar północ wali — 
Wszystkie goście odjechali, 
Tylko Julek w swej osobie, 
Pozostały myśli sobie:
Podjem sobie okruszynę 
I wgramolę pod pierzynę.
Nie minęło pół godziny 
Chrapał Julek z pod pierzyny. 
Miał ci sen nie-byle-;aki! 
Posłuchajcie — oto taki:

Śmierć mu kosą łeb urżnęła 
Od kadłuba odłączyła —
Skąd się dusza wydostała 
I do „Piotra” poleciała —
By za trud swój tu niemały 
Dostać w niebie kącik stały. 
Piotruś pyta skłopotany:
Skąd zostałeś tu przysłany?
Nie znam ciebie! czego żądasz? 
Nie za bardzo mi wyglądasz!
Na to rzeknie Julka dusza,
W wielkim strachu do Piotrusia: 
„Jam z powiatu jest świeckiego, 
A z miasteczka, to Nowego".

Cóż tam robił? - Piotruś pyta - 
Gadaj prędko, bo już świta! 
„Sprzedawałem tam towary, 
Papę, smołę, różne smary, 
Cukier, mydło, śledzie tłuste, 
Pieprz, kubabę i kapustę,
Piwo, wino i koniaki, 
Wyborową, kujawiaki . .
Cicho, krzyknie Piotruś w złości, 
Mam ja trochę ci litości,
Lecz, gdy chciałeś tu do nieba, 
Innej pracy było trzeba!
„Pracowałem bez wytchnienia, 
Od poranku do ściemienia. 
Pracowałem bardzo wiele,
W Magistracie i w kościele.
W Magistracie byłem członkiem, 
A w kościele, to ze dzwonkiem 
Obchodziłem kościół cały, 
Przyczem zbiór był nie za mały. 
I to tak przez długie laty 
A to wszystko bez zapłaty”.
Piotruś rzeknie: jest to mało — 
Aleć może by się dało 
Przeszmuglować ciebie Julku, 
Ty hundsfocie mały szurku! 
Lecz, gdy będzie - pomyśl sobie 
Święty patron, przeciw tobie?

Tedy pomoc ci nie mogę 
I do piekła musisz w drogę! 
Twój ratunek będzie trudny! 
Można tylko w sposób cudny — 
Twoją duszę nagnać w ciało,
By tam z łóżka, znów powstało 
Bo jak widzę, mój kochany, 
Jesteś trochę natutkany! — 
Właź więc znów do cielska twego 
I unikaj, co jest złego!
Miej tam zawsze twój dostatek - 
Zaś, za osiemnaście latek, — 
Będzie to w miesiącu maju, — 
Stawisz znów się tu hultaju! 
Lecz, ostrzegam cię mój panie, 
Nie jak dziś, w podpitym stanie!

Julek z skruchą szczerą zdjęty 
Mówi: drogi Piotrze święty! 
Całem sercem kocham Ciebie 
Chcę być później z tobą w niebie! 
Poproś mego też patrona . . .
— Właśnie wchodzi jego żona - 
Co tam bredzisz ty łajdaku! 
Znów nachlałeś się koniaku! 
Julek mówi: byłem w niebie, 
Lecz musiałem znów do ciebie... 
Śpij! bo beczki stoją puste! 
Jutro deptać masz kapustę! D. F.

i .  § . p . p
Czy wiesz, że L. O. P. P. buduje w Warszawie 

pierwszą w Polsce

Szkołę Obrony Przeciwgazowej
DLA LUDNOŚCI CYWILNEJ ?

Ozy wiesz, że od szybkiego wykońozenia tej szkoły 
zależy przygotowanie kadr instruktorów i instrukto­
rek dla całego Państwa — które nauczą Ciebie 
i Twoją Rodzinę bronić się przed gazami trującemi 
na wypadek przyszłej wojny?

Zastanów się dobrze! Nie zwlekaj! Przyczyn 
się we własnym interesie do rychłego wykończenia 
tego WIELKIEGO DZIEŁA.

W tej chwili zapisz się na członka L. O. P. P. 
Miejscowe koło przyjmuje członków każdego czasu. 
Przełam swą lekkomyślną obojętność!

Uważaj na ogłoszenia w przyszłych numerach.

Za miejscowe Koło L. 0. P. P.
D. Prydrychowski.

3. N. 2/32.

Uchwała.
W sprawie odroczenia wypłat dłużnika Stefana 

Sękowskiego, kupca z Nowego, Sąd Grodzki w Nowem 
na posiedzeniu niejawnem w dniu 21 października 
1932 r. orzekł:

Na wniosek dłużnika z dnia 17 października b. r. 
uchyla się nadzór sądowy na koszt dłużnika.

Sąd Grodzki.

Prima angielski węgiel
polecam po 3,— zł za ontr.

Fr. Krogoll.

3 pokojowe mieszkanie
z kuohnią, strychem i piwnicą, od 15 grudnia b. r. 
do wydzierżawienia. Gdzie? wskaże eksp.

Szanownym obywatelom miasta Nowego 
i okolicy podaję do łask. wiadomości, iż z dniem 
5 listopada b. r. otwieram w domu

p. F. Stasiowskiego, mistrza rzeźnickiego 
ul. Gdańska nr. 17

skład mięsa i wyrobów 
mmmmm mięsnych........

Polecam wszelkiego rodzaju i pierwszorzędnej 
jakości wyroby mięsne i wędliny.

Proszę o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa.
Z poważaniem

Jan Szablewski.

Otworzyłem przy ul. Grudziądzkiej 6
pracownię pończoch.

T J l a / t o - w s ł E i .

Najlepszy
znanej jakości w ę g i e l  górnośląski

oddajemy po

3,— zł za entr.
z dostawą w dom.

„Rolnik” w Nowem
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odp. ogr.

— telefon nr. 4 —

YO-YO! IST ajnow sza 
gra

'to " ,ś7ś7' a i z 3 ^ 3 l j a

dla każdej płci i dla każdego wieku.
Prosta w użyciu. Cena 50 gr. Artykuł masowy.

Stale na składzie poleca
W esołow ski.

DRUKI
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
przystępnych...............................

Drukarnia W. Wesołowskiego.



Dnia 28 listopada 1932 r. przypada dziesięciolecie istnienia Senatu Rzeczypospolitej Polskiej. Genezę Senatu w dawnej Polsce stano« 
wiły t. zw. wiece urzędników książęcych, za czasów piastowskich (Mieszko i Bolesław), Za czasów Łokietka i Kazimierza Wielkiego 
przy zbieraniu rozmaitych ziem piastowskich wiece poszczególnych ziem łączyły się w jedno — tworząc stopniowo t. zw. Radę Rió* 
lewską. nada Królewska miała ogromne wpływy na ówczesny*bieg spraw politycznych państwa. M. in.' jej dziełem była np. Unja Li** 
twy z Polską Rada Królewska w wieku XIV nazywa się już Senatem. Pod koniec wieku XV. w chwili wyraźnego tworzenia się par­
lamentu polskiego Senat stanowi osobną izbót parlamentu — Izbę Senatorską, która następnie ulega różnym ewolucjom przybiegając 
charakter mieszany Rady Królewskiej i izby Parlamentarnej. Konstytucja 3 Maja 1791 ustala wyraźcie zakres działania i skład St* 

Senat pojawia się następnie w krótkim okresie Księstwa Warszawskiego oiaz Królestwa Kongresowego. W Polsce odrodzonej 
Wskrzeszenie Senatu nastąpiło po uchwaleniu Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r. Konstytucja z dnia 17 msrca 1921 r. ograniczyła 
kompetencję Senatu, jednakże zrównała Sejm i Senat w dziedzinie uprawnień, dotyczących zmiany Konstytucji, postanawiają w ait.

125, że zmiana Konstytucja może nastąpić większością 2/3 głosujących i w Sejmie i w benacie.

NIEDZIELA, 4  G RUDNIA 19 3 2  R.

DZIESIĘCIOLECIE SEN A T U  RZECZYPOSPOLITEJ 1922  - 1932 .
te*»



w rocznice nocy 29 listopada „Wielki Jacek“ w Królewskiej Hucie Nagrody dla polskich zespołów śpię 

waczych zagranicą

W związku z uroczystościami, które odbyły się w Warszawie w dniach 28 i 29 bm. celem uczczenia rocznicy Powstania Listopadowego odbyło się zaciągniecie warty w Belwederze przez pluton 
Szkoły Podchorążych piechoty z Ostrowi Mazowieckiej, w historycznych mundurach Wojska Polskiego z r. 1830. Na zdjęciu pierwszem wid/imy ten pluton, maszerujący wśród tłumu zaciekawio*

nych przechodniów przez most Króla Jana III w Łazienkach, na drugim' moment zaciągania warty.

Na terenie miasta Król Huty powstął nowy szyb kopalnian/ pod nazwą „Wielki Jacek* wła­
sność Polskich Kopalń Skarbowych jedyny tego rodzaju nietylko w całej Polsce ale w całej 
Europie ze względu na nowoczesne urządzeni * techniczne. Właściwością tego szybu jest wy­
dobywanie węgla nie za pomocą wózków, tylao zapomocą skrzyń o pojemności 10 ton, dzięki 
czemu każdorazowo można wydobywać jeden wagon węgla. Dawny szyb „Jacek* I i II po* 
siadał urządzenia stare, nie przystosowane do obecnych stosunków. Szyb ten zbudowany w 
roku 1878 zostanie stopniowo zlikwidowanv. Ze starego szybu nikt* pośród załogi nie będzie 
zwolniony, tylko stopniowo robotnicy przeniesieni będą na nowo budujący aię szyb. Szyb 
„Wielki Jacek“ został już częściowo uruchomiony a całkowicie uruchomiony będzie w roku 
1933. Caarakterystyczną Jest rzeczą, iż wieża szybowa nie jest żelazna jak dotychczas bjły 

v\ieże budowane, lecz że!aznor-betonowe.

Manifestacje polsko-francuskie w Lotaryngji

W ostatnich dniach odbyły się w wielu miejscowościach w Lotaryngji 
manifestacje, mające na celu podkreślenie przyjaźni łączącej Polskę i Fran­
cję. Manifestacje te zorganizowane zostały przez emigrację polska. Udział 
w nich wzięli poza przedstawicielami miejscowych władz francuskich, wi­
ceminister do Spraw Alzacji i Lotaryngji Marchandeau (x) oraz konsul 
R P. w Strasburgu p. Lechowski. (xx) Na z ijęciu naszem widzimy: 
p. Min. Marchandeau i konsula Lechowskiego wśród kolonji polskiej

Creutzwald.

Światowa wystawa w Chicago Otwarcie Muzeum Archeologicznego w Warszawie

W roku 1933 odbędzie się w Chicago 
wszechświatowa wystawa, Przygoto? 
wania do niej trwają już od kilku

W dniu 25 bm. odbyło się w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej otwarcie Muzeum Archeologicznego, mieszczącego się w Domu Staszyca. 
Zbiory, znajdujące się w tym muzeum poehodzą od śp. prof Erazma Majewskiego. Są to okazy bądź też przez niego znalezione i wykopane, bądź też 
zakupione zagranicą, Żbiory te prof. Majewski ofiarował Towarzystwu Naukowemu w Warszawie. Pierwsze zdjęcie przedstawia jedną z srl muzeum

z wykopaliskami etruskiemi na pierwszym planie, drugie otwarcie mu eum.

lat. Na terenie wystawy zbudowano 
setki pawilonów, w których znajdą 
pomieszczenie eksponaty wszystkich 
niemal państw świata. Na zdjęciu na­
szem widzimy ieden z tych pawilonów.

(Z lewej)

Ku czci Stanisława Wyspiańsńiego

} V  dniu 21 bm. święcono uroczyście 
Krakowie 25*tą rocznicę zgonu 

iel kiego wieszcza narodowego Sta* 
nisława Wyspiańskiego, M. in. na do­
mu przy Rynku Głównym, w którym 

rzez szereg lat wielki poeta miesz­
ał 1 pracował odsłonięto tablicę pa- 

m ątkową. Na ilustracji naszej widzi- 
zimy fragment odsłonięcia tablicy 

v czasie przemówienia prof, Pie* 
trzyckiego. W dniu 27 listopada przypadała 25-ta rocznica śmierci autora „Wesela“, „Warszawianki“ itd. Stanisława Wyspiańskiego. Z okazji tej wystawia Teatr Narodowy w 3Jarsza- 

wie jeden z najcelniejszych utworów wielkiego pisarza polskiego: „Wesele". Na zdjęciu 1-em widzimy scenę zbiorową z ostatniego aktu „W eselał na 2*em — młodą parę
(Malicka i Leszczyński).

„Wesele“ Wyspiańskiego w Teatrze Narodowym w Warszawie

Zarząd główny Stowarzyszenia Opieki Polskiej 
nad rodakami na obczyźnie uchwalił na swem 
ostatniera posiedzeniu ustanowienie 4-ch na- 
gród przechodnich — w uznaniu doniosłości 
pieśni polskiej i śpiewu chóralnego dla pod* 
trzymania polskości i łączności z krajem oj- 
<vzvstym wśród rodaków osiadłych zagranicą. 
N tgrody te przeznaczone zostały dla polskich 
towarzystw śpiewaczych: 1) w Stanach Zjed* 
uoczonych A. P. i ewentualnie w Kanadzie,
0 i w Brazylji i ewentualnie w Argentynie, 3) 
dla towarzystw w Niemczech, Czechosłowacji
1 Danji, 4) dla towarzystw we Francji, Belgji 
i Holaniji. Na zdjęciu naszem. widzimy nagro­
dę ustanowioną dla polskich towarzystw śpie- 
’.v i czy cii w Stanach Zjednoczonych. Jest to 
wspaniały puhar srebrny wartości kilku tysią* 

<*y złitych. Zdobią go medale z postaciami 
Wszystkich królów polskich, począwszy od Zyg# 
ruintą I — i złoty medal „Merentibus“, któ- 

r/m ostatni król Polski Stanisław August na* 
uradzał zasłużonych obywateli. Na podstawie 
puhara widnieją pamiątkowe puhary 3-ch pow­
stań, wizerunki4Matki Boskiej Częstochowskiej

i Ostobramskiej.

Węgierskie typy ludowe

Na zdjęciu naszem widzimy chłopa węgier­
skiego w charakterystycznym stroju naro* 

dowym.



Nowe monety 5-złotowe P. Minister Józef Beck w Radzie Ligi Narodów

W najbliższych dniach zostana wypuszczone do obiegu nowe 
monety 5*złotowe Monety te maj^ rysunek i układ indenty- 

czny, jak  monety 10-cio i 2-złotowe.

Kajradyhaliiiejszy środek dla cierpiących na 
najbardziej zastarzałą i największą

P R Z E P U K L I N Ę
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicz­
nych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa 
jedyny specjalista z długoletnią praktyką dla 
cierpiących na rupturę zapomocą mojego opa­
tentowanego bandaża Nr. i *¿09, który przynosi 

prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom.
S. KON, Warszawa, Sosnowa 13 .

PROSPEKTY na żądanie bezpłatne. Przestrze­
gam przed naśladownictwem mojógo środka 
przez fałszywych specjalistów. Kto zupełnie już 
stracił nadzieje znajdzie u mnie prawdziwą 

pomoc.

Od kilku dni obraduje w Genewie Rada Ligi Narodów. Jednjm z ważniejszych tematów jej o* 
brad jest sprawa Mandżurji i spór japoósko-chiński wynikły na tem tie. Na zdjęciu naszem 
widzimy fragment z jednego z ostatnich posiedzeń Rady, w którjm zasiada obecnie p. minister 
Spraw Zagranicznjch Józef Beck. Za stołem prezydjalnym siedzi przewodniczący Rady de Va* 
lera, (1) obok mego na prawo sekretarz generalny Ligi Narodów sir Erik Drummond (2), angiel* 
ski minister Spraw Zagranicznych sir John Simon ( 3) ,  delegat japoński ambasador Matsuoka (4), 
i minister Józef Be^k (5). Na lewo od przewodniczącego siedzi delegat francuski Paul Bcncour (6).
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M E B L E  l i t o
kupuje za gotówkę, winien zwiedzić zakłady

M i ę s o  Przemysłu M i i i  J U L “
WA R S Z A WA ,  Zł ot a  7, róg Marszałkowskiej.
Kolosalny wybór, ceny rewelacyjne, piękne fasony solid­
nych kompletów i sztuk pojedynczy h. Urządzamy kluby, 
hotele, restauracje. Firma chrześcijańska. Wysyłka na 

koszt firmy.

W A R S Z A W A ,  Złota 1, róg Marszałkowskiej.

SAMOZATRUCIE
^  NA TLE WĄTROBY.

SAMOZA.TROęiE bywa przyczyną w feludolegliw oścl(bó!eartretyczne. łamanie 
w  kościach, bóle » zawroty g łow y, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie. 
nieSfgak w ustach brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji! 
■płatny, zroarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 

n e t o w e  bicia serca, m dłości, język obłożony). TRUCIZN? 
%g-WJOStrzne. w y t w ^ a n c e  się  we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczl) organirm ł przyjT^Siam  starość. Choroby z samozatrucis i z łe i 
przemiany materji I.ECŹĄ NIE i-Z^A^STW A Ą KREW CZYNIĄ.
I nerki są organami oczyszczającem i krew i «O^j^ustróju. Najracjonalniejszą 
I zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynhośęf wątroby 1 serek  
20-Ietnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazał? że, zioła lecznicze

^ ̂  H. Niemofewsisiegd'
Jako żółcio  - moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym  
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia, 
Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSHIEGO otrzymać można w tabor, 
flz .-chem .. CH0LEK1N AZ A- H. NIEMOJEWSHIEGO. W arszaw a, N .-Św iat S-(D )

na prowincję w ysyłka pocztą,

Kapitan: No, rekrut Pietruszka, skarżysz 
się, że nie możesz jeść komiśniaka?

H U M O R

Z wystawy rewolucji faszystowskiej w Rzymie

zajęciu naszem widzimy pokój, w którym dzisiejszy dyktator Włoch 
Beuito Mussolini przez szereg ł^t pracował ja&o redaktor „ Pop oto dltalia 1.
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Adwokat i oskarżony.

Adwokat do oskarżonego w tonie poufnym: 
Zamordowaliście tylko kuzyna, wszak prawda.

Oskarżony: O tak Panie mecenasie, niko­
go więcej!

Adwokat: Ach to właśnie jest wielka 
szkoda. Gdybyście byli wymordowali całą ro­
dzinę, można byłoby zgłosić wniosek o umo­
rzenie sprawy z powodu waszej niepoczy­
talności.

Odciął się.
Lekarz i budowniczy spotykają się w sta­

łym lokalu swoim.
— Widziałem dziś pana, doktorze, biegną­

cego szybko ulicą. Czyżby któryś z pańskich 
pacjentów miał wyzdrowieć? — pyta budow­
niczy.

—■ Istotnie biegłem szybko! — odpowia­
da lekarz — Chciałem coprędzej minąć bez 
wypadku stawiany przez pana dom.

* * *

Porucznik do służącego: Przecież mówi­
łem tobie, żebyś mnie obudził dzisiaj o 6 
rkno!

Służący: Proszę pokornie, pana poruczni­
ka o tej godzinie jeszcze nie było w domu.

Rekrut: Melduję posłusznie, co tak jest!
Kapitan: A czemu rekrut nie może jeść 

komiśniaka?
Rekrut: Melduję posłusznie, co mi go 

zawsze wykradają koledzy.

* * *

Oficer butny założył się z kolegami, że 
szablą zwycięży chłopa uzbrojonego cepem 
Gdy chłopa zjednano do tego ciekawego po­
jedynku, obecni bojąc się o chłopa, żeby go 
oficer jako dzielny fechmistrz nie usiekł wo­
łają: Chłopie w nogi ( to znaczy uciekaj ) T 
Chłop zaś myślał, że mu radzą uderzać w no­
gi; jak machnie cepem, to obie nogi przetrącił 
oficerowi!

Odbito w Drukarni Polskiej Jana Majerowicza, Jarocin ul. Gołębia 3.


